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Magdalena Rezler (druga od lewej) -*■ W finale o tytuł Miss Powiatu Szamotulskiego walczyło 16 kandydatek
z Wronek nie wierzyła w swoje możliwości
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^MxfańrcEBAdovycrcza1«- 
nie wpadła w oko jurorom

Miss Powiatu w otoczeniu Pierwszej 
Wicemiss (na zdjęciu z lewej) - Karoliny 

Budych, Drugiej Wicemiss - Joanny Szczecho- 
wiak oraz Miss gazety "Dzień Szamotulski' -

Duet „Kosmiczne Skrzydlate Skrzypce” potrafił 
rozgrzać publiczność...-^

Starosta Paweł Kowzan w towarzyskie 
dyr. GOK-u - Kazimiery Gierczyk i wójta gminy

- Adama Woropaja wręcza Agnieszce Kaczyńskiej
- Miss Powiatu - kluczyki od czerwonego fiata 126p
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AKTUALNOŚCI

W minioną niedzielę (11 lutego 2001 r.) w wypełnionej po brzegi sali Gminnego Ośrod­
ka Kultury w Dusznikach odbył się finał pierwszego powiatowego konkursu piękno­
ści. Za najpiękniejszą dziewczynę w powiecie została iznana AGNIESZKA KACZYŃ­
SKA, pierwsza -

Miss Pow iatu Szam otulskiego

licznie zgromadzoną publicznością. NaZ  inicjatywą zorganizowania tego 
sympatycznego konkursu wyszedł 
Mirosław Bzdziel, pracownik dusz- 

nickiego GOK-u. Początkowo miał to być 
konkurs o zasięgu gminnym. Gdy szukano 
sponsorów i zwrócono się o wsparcie do 
miejscowego przedsiębiorcy, Andrzeja 
Góry, ten nie tylko pomysł pochwalił, ale 
zaproponował swoją pomoc w organizacji 
konkursu na skalę powiatu.
W listopadzie ub. roku odbyły się elimina­
cje, w których uczestniczyło 26 dziewcząt. 
Z tej gromady 16 zakwalifikowało się do 
finału. Wśród nich były również dwie 
wronczanki (prezentowane na okładkach 
łPS) -  Monika Arciszewska i Magdalena 
Rezler. Była i trzecia, chociaż nie rodowi­
ta wronczanka ale z Wronkami mocno 
związana -  Edyta Bartkowiak z Bobulczy- 
na -  absolwentka ZSZ nr2 we Wronkach 
i obecna sekretarka firmy Kopras. 
Początkowo dziewczęta traktowały kon­
kurs jako zapowiedź pysznej zabawy, ale 
gdy przybrał on wizerunek profesjonalnie 
prowadzonych wyborów miss i sponsorzy 
przygotowali nagrody niemałej wartości, to 
młode panienki, debiutujące w tego typu 
imprezie, straciły pewność siebie. Emocje 
sięgnęły zenitu podczas niedzielnego fina­
łu, gdy stanęły w świetle reflektorów przed

M a łg o rza ta  K o p ra s  z S za m o tu ł  
- n ie  p r z y p a d ła  d o  g u s tu  ju r o ro m

widowni zasiedli posłowie -  Stanisław 
Kalemba i Stanisław Stec, starosta Paweł 
Kowzan, burmistrzowie i wójtowie gmin 
powiatu szamotulskiego oraz sąsiadujących 
z Dusznikami, władze lokalne i bardzo licz­
ne grono sponsorów (żadnego z Wronek). 
Niektórzy z nich weszli w skład kilkuna­
stoosobowego jury, któremu przewodniczył 
Andrzej Góra. Jednym z jurorów był Jan 
Jankowski z Chojna. Samorząd wroniecki 
reprezentował wiceburmistrz Stanisław 
Żołądkowski.
Do Dusznik przybyło sporo młodzieży -  
koleżanek i kolegów uczestniczek konkur­
su. Atmosferę show-spektaklu podkreślała 
żywiołowa muzyka połączona z występa­
mi tanecznymi zespołów młodzieżowych. 
Prawdziwie publiczność rozgrzał duet blon­
dynek w czarnych pelerynach - Space vio- 
lin (Kosmiczne przestrzenne skrzypce). 
„Elektryczne skrzypaczki”- Klaudia Bejm 
i Joanna Suchoń - poderwały z krzeseł pu­
bliczność, która owacją na stojąco prosiła 
o kolejne bisy.
Emocje rosły wraz z kolejnymi prezenta­
cjami kandydatek do tytułu miss. Gdy jury 
wyłoniło piątkę dziewcząt, publiczność 
zareagowała spontanicznie -  jedni cieszyli 
się, inni posmutnieli, gdy zabrakło ich 
przedstawicielki, jak w przypadku wron- 
czan. W szczęśliwej piątce byli: Karolina 
Budych (z Pniew), Agnieszka Kaczyńska 
(z Przecławia), Natalia Majchrzak (z Oto- 
rowa), Joanna Szczechowiak i Kinga Sta­
rosta (obie z Ostroroga).
Po długiej naradzie Jurorzy ogłosili swój 
werdykt. Najpiękniejszą dziewczyną - 
Miss Powiatu Szamotulskiego została 
wybrana Agnieszka Kaczyńska. Jej też 
przyznano tytuł Miss Gracji’. Tytuł I Wice­
miss przypadł Karolinie Budych, a 11 Wi­
cemiss -  Joannie Szczechowiak. Ponadto 
Joanna otrzymała tytuł Miss Publiczności 
oraz Miss „Gazety Szamotulskiej". Tytuł 
Miss Fotoreporterów „ Dnia Szamotulskie­
go " przypadł dziewczynie spoza piątki -  
urodziwej Annie Brauze, która w nagrodę 
pojedzie na tygodniową wycieczkę do Pa­
ryża.

Królowa powiatu szamotulskiego - 
Agnieszka Kaczyńska odebrała z rąk sta­
rosty, Pawła Kowzana kluczyki do czerwo­
nego malucha.

Ta piękna impreza zakończyła się przyję­
ciem z udziałem najpiękniejszych dziew­
cząt powiatu szamotulskiego. P.B.

Tuż po konkursie Agnieszka Kaczyńska 
(na zdjęciu) udzieliła krótkiego wywia­
du Wronieckim Sprawom.
- Gratuluję! Agnieszko, w pięknym sty­
lu wygrałaś te wybory. Zdobyłaś nie tyl­
ko tytuł Miss Powiatu Szamotulskiego 
2001, ale również Miss Gracji, w sposób 
nie budzący wątpliwości. Czy spodzie­
wałaś się takiego sukcesu?
- Czułam, że mam duże szanse. Po elimi­
nacjach tego konkursu uczestniczyłam 
w podobnym konkursie, który odbył się 
w Centrum Handlowym M-l w Poznaniu. 
Zostałam wybrana /  Wice - Dziewczyną 
Zimy 2000. W nagrodę pojechałam do Pa­
ryża na sesję zdjęciową fotomodelek. Mo­
głam zostać dłużej, ale po tygodniu wróci­
łam, żeby stawić się na finale w Duszni­
kach. Jestem niezmiernie szczęśliwa, że 
moje oczekiwaniasię spełniły.
- Czym zajmujesz się na co dzień?
- Uczę się w Zespole Szkół Odzieżowych 
w Poznaniu, ale z szyciem zawodowym nie 
mam nic wspólnego, bo chodzę do liceum. 
Jednak moje plany na przyszłość wiążę 
z szyciem, bo projektuję. Za kilka dni 
w szkole uczestniczę w konkursie młode­
go projektanta. Wystawiam swoją kolek­
cję i mam bardzo, bardzo dużą nadzieję, że 
też mi się powiedzie. Moim największym 
marzeniem jest mieć w przyszłości własną 
agencję mody.
- Co z nagrodą?

- Za pół roku skończę osiemnaście lat 
i wtedy zdam egzamin na prawo jazdy. Do 
tego czasu m a lu szek  postoi w garażu lub 
będzie nim jeździła mama.
- Dziękuję za rozmowę i życzę spełnienia 
marzeń. Myślę, że nie będzie to zbyt trud­
ne, gdyż potrafisz je realizować.

Rozmawiał: P. Bugaj
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SERWIS INFORMACYJNY

INFORMACJE Urzędu Miasta i Gminy
tel./fax (0-67) 254 11 35 e-mail: promocja@wronki.wlkp.pl

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
Gmina Wronki reprezentowana przez Zarząd Miasta i Gminy, ul. 
Ratuszowa 5, 64-510 Wronki, tel. (067) 25 41 135, ogłasza prze­
targ nieograniczony na:
Sporządzenie zmian miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego miasta i gminy Wronki wraz z obsługą proce­
su planistycznego dla terenów:
a/ w obrębie działki nr 218/8 w Nowej Wsi 
b/ w obrębie działki nr 85 i 86 w Ćmachowie 
c l w obrębie działki nr 2813 we Wronkach
d/ w obrębie działki nr 2223/2; 2224; 2225; 2226 i część 2212 we 
Wronkach
e/ położonych w Biezdrowie oraz wokół jeziora Pożarowskiego z 
terenem w obrębie Wartosławia i Łubowa.
Studium chłonności i pojemności rejonu jeziora Pożarowskiego 
dostarczy oferent. Materiały niezbędne do realizacji zamówienia 
w postaci podkładów geodezyjnych, wyrysów i wypisów z ewi­

dencji gruntów dostarczy zamawiający.
Postępowanie nie zostało poprzedzone wstępną kwalifikacją. 
Termin realizacji zamówienia -  do 30 listopada 2001 roku.
Specyfikację istotnych warunków zamówienia można odebrać w 
siedzibie Urzędu Miasta i Gminy Wronki, pokój nr 16. Pracowni­
kiem uprawnionym do kontaktu z oferentem jest Inspektor Refe­
ratu Techniczno -  Inwestycyjnego, pani Barbara Frąckowiak.
Ofertę należy złożyć w siedzibie Zamawiającego w Sekretariacie 
UM i G, pokój nr 6, do dnia 21.02.2001 r., do godz. 9.30 w odpo­
wiednio opisanych i zabezpieczonych kopertach.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21.02.2001 r., o godz. 10.00, pokój nr 4.
W przetargu m ogą w ziąć udział oferenci, którzy:
1/ spełniają warunki zawarte w art.22 ust.2 Ustawy o ZP 
2/ spełniają warunki określone w specyfikacji istotnych warun­
ków zamówienia. Burmistrz

Kazimierz Michalak

- upomnienia, mandaty karne i wnioski do Kole-Za brak porządku i czystości 
gium ds. Wykroczeń.

Wroniecka Straż Miejska zamierza w tym 
roku dotrzeć do każdej posesji w mieście. 
Rozpoczęła kontrolę pod względem utrzy­
mania czystości, należytego stanu sanitar­
no -  higienicznego i estetycznego nierucho­
mości. Strażnicy będą interesować się spo­
sobem gromadzenia i usuwania odpadów 
stałych i nieczystości płynnych. Na żąda­
nie Straży Miejskiej właściciel (zarządca) 
nieruchomości zobowiązany jest do udo­
kumentowania wywozu odpadów.
Straż Miejska będzie wzywać właścicieli 
nieruchomości, uchylających się od obo­
wiązku utrzymywania ich w czystości, do 
usuwania zaniedbań i uchybień, a w przy­
padkach rażących -  karać mandatami lub

kierowaniem do Kolegium ds. Wykroczeń. 
Podstawą do podjęcia tych czynności jest 
Uchwała nr XXXIV/264/97 Rady Miejskiej 
Wronek z dnia 28 listopada 1997 r. w spra­
wie szczegółowych zasad utrzymania czy­
stości i porządku w gminie Wronki. 
Zgodnie z obowiązującym prawem „odpa­
dy stałe należy gromadzić na terenie nieru­
chomości w szczelnie zamkniętych pojem­
nikach lub kontenerach, wyłącznie do tego 
przeznaczonych. Właściciel (zarządca) nie­
ruchomości zobowiązany jest wyposażyć 
ją  w odpowiednią ilość zbiorników (dosto­
sowanych do systemu wywozu odpadów), 
jednak nie mniej niż w jeden pojemnik 
o pojemności minimum 100 litrów”.

ZBLIŻENIE ZE WSCHODEM

We Wrocławiu powołana została Fundacja Kolegium Europy 
Wschodniej, która ma działać na rzecz zbliżenia Polaków, Rosjan, 
Litwinów, Ukraińców i Białorusinów. Pomysłodawcą i honorowym 
przewodniczącym jest Jan Nowak-Jeziorański.
Celem nowej fundacji jest m.in. zbliżenie i pojednanie między Pol­
ską i jej sąsiadami poprzez kształcenie liderów życia politycznego, 
gospodarczego i społecznego, sprzyjanie nawiązywaniu nieformal­
nych kontaktów i wzajemnemu poznaniu. Mają temu służyć m.in. 
spotkania młodzieży z tych krajów, idea powołania Kolegium zro­
dziła się w kwietniu 2000 podczas pobytu Jeziorańskiego w Mię­
dzynarodowym Domu Spotkań Młodzieży w Krzyżowej koło Świd­
nicy, prowadzonym przez Fundację „Krzyżowa” dla Porozumienia 
Europejskiego. Wtedy Jeziorański doszedł do wniosku, że powinny 
powstać podobne domy spotkań, budujące mosty przyjaźni między 
Polską a jej sąsiadami.

Nie wolno iuż (od 1 stycznia 1998 r.) uży­
wać stacjonarnych otwartych śmietników. 
Nieczystości płynne (w przypadku braku 
kanalizacji) „powinny być gromadzone 
w szczelnych zbiornikach bezodpływo­
wych (szambach), wykonanych i użytko­
wanych w sposób uniemożliwiający prze­
nikanie ich zawartości do ziemi.” Wywozu 
nieczystości płynnych m oże dokonać ty l­
ko upraw niony podmiot, używ ający sprzę­
tu specjalistycznego.
Jedynym składowiskiem odpadów stałych 
w gminie Wronki jest wysypisko w Samo- 
łężu, a miejscem wywozu fekaliów - 
oczyszczalnia ścieków na Borku.
Jest jeszcze zima. Przypominamy, że wła­
ściciele posesji zobowiązani są do oczysz­
czania chodników położonych wzdłuż ich 
nieruchomości ze śniegu, lodu, błota i in­
nych zanieczyszczeń. P. B.

POLACY SKAZANI NA BIAŁORUSKI
Białoruskie władze nie zgodziły się na budowę polskiej szkoły 
w Werenowie na Grodzieńszczyźnie - poinformowała w ostat­
nim numerze gazeta „Głos znad Niemna”. O pozwolenie starał 
się Związek Polaków na Białorusi (ZPB). W powiecie werenow- 
skim 80 proc. ludności stanowią Polacy. Ich dzieci, zdaniem 
Związku, powinny uczyć się nie tylko polskiego (co jest m ożli­
we w miejscowych placówkach), ale i po polsku - w nowej szko­
le średniej na 255 uczniów. Władze odmówiły argumentując, że 
w ich powiecie coraz mniej dzieci uczy się języka po s iego jako 
przedmiotu i nie ma klas z wykładowym polskim, to, zdaniem 
przewodniczącego werenowskiego komitetu wy onawczego, 
Wasyla Sciapury, wynika z faktu, iż „dzieci oraz rodzice nie wi­
dzą dla siebie perspektyw po ukończeniu polskich klas . „Odma­
wiając budowy szkoły polskiej, władze rejonu werenowskiego 
hamują rozwój oświaty. Rodzice coraz rzadziej oddają dzieci do 
klas z językiem polskim, ale to z powodu aktywnej agitacji miej­
scowych władz zniechęcającej rodziców ’ - uważa prezes rejono­
wego oddziału ZPB w Werenowie, Paweł Orpik. pab/PAP
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ROZMAITOŚCI

Razem łatwiej
Parafia borecka rozpoczęła budowę kościo­
ła. Obiekt sakralny powstanie, jeżeli do tego 
wielkiego zadania włączy się jak najwię­
cej ludzi dobrej woli. Proboszcz, ks. Ma­
rian Binek pragnie poinformować, że po­
dane w czasie spotkań kolędowych konto

zostało zmienione. Środki fi­
nansowe na budowę kościoła 
gromadzone są na koncie spe­
cjalnym. Tam też ulokowane są 
wszystkie ofiary złożone przez 
parafian podczas odwiedzin 
duszpasterskich.
Dołóż swoją symboliczną zło­
tówkę bez względu na to, gdzie 
mieszkasz. Po latach, wskazu­
jąc na ten sakralny obiekt, bę­
dziesz mógł powiedzieć swoim 
dzieciom i wnukom - tam też 
jest cegiełka zakupiona przeze 
mnie. /K.T./

BANK SPÓŁDZIELCZY WRONKI 
89610002-231-27006-130 

„Budowa Kościoła”
Kościół Rzymsko-Katolicki 

p.w. Bł. Urszuli Ledóchowskiej 
64-510 Wronki

Będzie kardynałem
21 lutego 2001 roku, Ojciec Święty Jan 
Paweł II dokona aktu mianowania nowych 
kardynałów. Wśród nich znajdzie się także 
ksiądz arcybiskup Zenon Grocholewski
z parafii Miedzichowo - Archidiecezja Po­
znańska. Po ukończeniu studiów specjali­
stycznych z prawa kanonicznego, na Wy­
dziale Prawa Papieskiego Uniwersytetu

Gregoriańskiego w Rzymie pracuje w Naj­
wyższym Trybunale Sygnatury Apostol­
skiej watykańskiego Urzędu. Od 1999 roku 
jest prefektem Kongregacji Nauczania Ka­
tolickiego. Jako kardynał służył będzie 
Ojcu Świętemu, Stolicy Apostolskiej i Ko­
ściołowi Powszechnemu.

K.T.

Wiele szczęścia mieli w piątkowe popołu­
dnie (8 lutego) kierowcy, którzy nie prze­
bili opon, zjeżdżając z szosy Wronki -  Sie­
raków na drogę do Wartosławia. Między 
godziną 15.30 a 16.00 niezidentyfikowany 
pojazd zgubił na krzyżówce w Starym Mie­
ście kilkanaście kilogramów swojego ła­
dunku. Prawdopodobnie ładunek wysypał 
SI5 z Przepełnionej lub nieszczelnej skrzy­
ni ładunkow ej ciężarówki, wywrotki lub 
przyczepy jadącej w kierunku Wartosławia 
od strony Wronek. Spore kawałki twarde­
go i ostrego gruzu pokryły jezdnię na du­
żej powierzchni. Niestety, nieodpowie­
dzialny kierowca tajemniczego pojazdu nie 
zatrzymał się, żeby uprzątnąć niebezpiecz­
ną „zgubę”.
Przekonał się o tym kierowca białej h ondy  
c iv ic , gdy najechał na gruz i przebił prawą 
przednią oponę swego wozu. Powietrze 
uszło z niej tak szybko, że honda  ujechała 
ledwie 150 metrów od krzyżówki.
Kawałki gruzu przebiły oponę w dwóch 
miejscach -  stwierdził Zenon Rusinek, wła­
ściciel pobliskiego zakładu wulkanizacyj­
nego, w którym pechowy kierowca napra­
wił uszkodzone koło.

Strach pomyśleć, co mogło się stać, gdyby 
powietrze uszło gwałtownie z opony w sa­
mochodzie, który skręcałby na drogę do 
Wartosławia z dużą szybkością. Na szczę­
ście, zanim dotarliśmy na skrzyżowanie, 
jakiś przygodny roztropny kierowca lub 
przechodzień pozgamiał kawałki gruzu 
i cegieł na pobocze. Niestety, rozsypanego 
piasku nie udało się posprzątać. Przez kil­
ka następnych godzin łacha żwiru zagra­
żała poślizgiem tym kierowcom, którzy nie 
zwalniają, skręcając na szosę do Wartosła­
wia.
Na Zachodzie konstruktorzy poważnie za­
stanawiają się nad rezygnacją z koła zapa­
sowego w najnowszych modelach samo­
chodów. Statystyki niemieckiej pomocy 
drogowej ADAC wykazują bowiem, że na 
drogach naszych zachodnich sąsiadów ła­
pie się statystycznego „kapcia” raz na 150 
tys. km. Oj, daleko nam do Europy... 
W imieniu polskich kierowców, zmienia­
jących koła średnio dziesięć razy częściej, 
polecamy szczególnej uwadze naszych po­
licjantów przepełnione lub źle załadowane 
ciężarówki i przyczepy.

RB

Ksiądz Jerzy 
na ołtarze

Prymas Polski kardynał Józef Glemp do­
konał w warszawskim kościele św. Stani­
sława Kostki zamknięcia na szczeblu die­
cezjalnym procesu beatyfikacyjnego  
ks. Jerzego Popiełuszki. Postulator proce­
su beatyfikacyjnego, ks. prałat Zdzisław 
Król poinformował, że w czasie trwające­
go cztery lata procesu informacyjnego, Try­
bunał Beatyfikacyjny odbył 53 sesje, w 
czasie których przesłuchał 41 świadków 
męczeńskiej śmierci ks. Jerzego Popiełusz­
ki. Powstał z tego zawierający 900 stron 
dokument, dotyczący jego życia i działal­
ności. Dokumentacja w językach polskim 
i włoskim zostanie przekazana do watykań­
skiej Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych, 
która zbada i wyda orzeczenie, czy kandy­
dat odznaczał się heroicznościącnót chrze­
ścijańskich. Ks. Król przypomniał, że ks. 
Popiełuszko „był człowiekiem wiary i mi­
łości, za wiarę i miłość, a także za wier­
ność Bogu i za wierność wartościom, od­
dał swoje życie, ponosząc śmierć męczeń­
ską”. Uroczystej mszy świętej w intencji 
rychłej beatyfikacji Sługi Bożego ks. Je­
rzego Popiełuszki przewodniczył prymas 
Józef Glemp. W uroczystości zamknięcia 
procesu beatyfikacyjnego ks. Jerzego 
uczestniczyli m.in. jego matka, przyjaciel 
i osobisty kierowca ks. Popiełuszki, Wal­
demar Chrostowski, przewodniczący „So­
lidarności” Marian Krzaklewski, posłowie 
i senatorowie Akcji Wyborczej Solidarność, 
a także mieszkańcy stolicy.

pab/PAP

Zarząd AWS
po zawirowaniach

Wicemarszałek Senatu - Marcin Tyma zo­
stał ósmym członkiem Zarządu AWS - po­
informował wiceprzewodniczący Rady Po­
litycznej RS AWS Andrzej Anusz. Tyma ma 
być drugim obok Mariana Krzaklewskiego 
reprezentantem NSZZ Solidarność w zarzą­
dzie AWS. Zajmie jedno z czterech miejsc, 
jakie zgodnie z porozumieniem o reformie 
AWS z 23 grudnia 2000 miały przypaść 
przedstawicielom RS AWS i „S”. Zgodnie 
z porozumieniem z 23 grudnia w ośmiooso­
bowym zarządzie AWS cztery miejsca przy­
padły RS i „Solidarności”, a cztery SKL, 
ZChN i PPChD. Zarząd tworzą obecnie: 
przewodniczący Jerzy Buzek (RS AWS), 
wiceprzewodniczący Stanisław Zając 
(ZChN), Marian Krzaklewski i Marcin Tyr- 
na (obaj „S”), Jacek Rybicki (RS AWS), Jan 
Rokita (SKL), Paweł Łączkowski (PPChD) 
i Wiesław Chrzanowski (ZChN).

pab/PAP
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CHOJENSKIE SYGNAŁY
|  Na zebraniu sprawozdaw- 
s czo-wyborczym Ochotni­

czej Straży Pożarnej podsu­
mowano minioną kadencję i udzielono ab­
solutorium (jednogłośnie) ustępującemu za­
rządowi i wybrano nowy, w dotychczaso­
wym składzie: prezes - Wiktor Błoch, na­
czelnik - Zdzisław Jankowski, zastępca na­
czelnika - Marian Mikołajczak, sekretarz 
- Henryk Szymczak, skarbnik - Marian 
Jankowski, gospodarz - Lech Jankowski, 
członek - Jan Jankowski. Podjęta została 
uchwała o powołaniu komitetu, który ma 
działać na rzecz ufundowania nowego sztan­
daru dla jednostki. Dyskutowano o obcho­
dach jubileuszu stulecia chojeńskiej jednost­
ki, który przypada w przyszłym roku.

*

Kolejna młoda artystka - Kamila Wegner 
otrzymała zaproszenie do śpiewania i tań­
czenia w zespole Teatru Piosenki Centrum 
Kultury Pniewy.

Bardzo udana była zabawa karnawałowa
w Domu Kultury zorganizowana przez 
Radę Rodziców Publicznej Szkoły Podsta­
wowej, której przewodniczy Maria Kahl. 
Uczestnicy zabawy byli tak zadowoleni, że 
zachęcali organizatorów do zrobienia ko­
lejnej tak udanej imprezy.

*

Teatr Piosenki Centrum Kultury Pniewy 
(w którym grają i śpiewają artyści z Choj­
na i Wronek) brał udział w programie po­
znańskiej telewizji PTV - młodzieżowy 
B L U E  B O X . Przedstawili oni historię po­
wstania zespołu i plany na najbliższą przy­
szłość. W programie promowali swoją 
pierwszą płytę P Ó J D Z IE M Y  W  P O L E  z 
piosenkami folkowymi, nagraną w poznań­
skim Radiu Merkury. Była to wspaniała 
reklama dla zespołu i jego instruktorów - 
Anny i Krzysztofa Powaliszów. Płytę wy­

dał Urząd Miejski w Pniewach przy finan­
sowym wsparciu Starostwa Powiatu Sza­
motulskiego.

*

Chojeńska parafia ma nowego księdza.
Oprócz ks. proboszcza, Pawła Pawlickie­
go, czasowo na rekonwalescencji zdrowot­
nej przebywa w Chojnie ks. Roman Ci- 
choń. Życzymy miłego pobytu i szybkie­
go powrotu do zdrowia.

Redakcja Wieści z Chojna

Minivan Citroena -  samochód dla każdego

Ten samochód cieszy się ogromną popu­
larnością na wszystkich europejskich 
rynkach zbytu.
Francuski Citroen tworzy z myślą o klien­
tach, oferując im perfekcyjnie przygotowa­
ne pojazdy. Citroen od lat zaskakiwał no­
watorskimi, wyprzedzającymi o kilka lat 
konkurencję rozwiązaniami technicznymi. 
Jednym z nich jest hydropneumatyczne za­
wieszenie, które konkurencja dopiero nie­
dawno zaczęła stosować w najdroższych 
limuzynach.

Nowa era minivana
Pierwowzorem nowego auta był prezento­
wany kilka lat temu model o nazwie Xanea.
-  Zespół pod moim kierownictwem opra­
cował nową linię samochodu wielkopojem- 
nego, przy zachowaniu jednobryłowej kon­
strukcji -  mówił podczas prezentacji Do­
nato Coco, szef zespołu stylistów.

Citroen „Xsara Picasso ” wyróżnia się no­
watorską i zaskakującą niektórych linią 
nadwozia. Konstruktorom udało się stwo­
rzyć jednocześnie bardzo pojemne wnętrze, 
gwarantujące komfort i bezpieczeństwo 
pięciu osobom. Konstrukcja drzwi zapew­
nia łatwy dostęp zarówno do przedniej, jak 
i tylnej części nadwozia. Z tyłu przewidzia­
no miejsce na trzy indywidualne fotele, któ­
re w zależności od potrzeb można nie tyl­
ko przesuwać do przodu lub tyłu, ale rów­
nież w łatwy sposób wymontować. O kilka 
centymetrów podniesiono podłogę w tyl­
nej części nadwozia. Uzyskano w ten spo­
sób wyższą pozycje siedzenia i lepszy wi­
dok do przodu dla podróżujących z tyłu 
pociech. -  Dzięki temu dzieci nie nudzą się 
tak szybko, mogąc podziwiać świat przez 
okna Xsary Picasso -  wyjaśnia projektant 
Donato Coco.
Przy sporej szerokości inżynierowie odsu­
nęli od siebie przednie fotele, dzięki cze­
mu bez wysiadania z auta możemy przejść 
do tylnej części auta. W oparciach przed­
nich foteli znajdują się wysuwane stolicz­
ki z przygotowanym miejscem na kubek 
napoju.

Optymalnie i nowocześnie
Jednym z ważniejszych elementów francu­
skiego minivana jest ilość podręcznych 
i przydatnych w podróży schowków. Na 
uwagę zasługuje również wyjątkowo ergo­
nomicznie zaprojektowany kokpit 
z umieszczonym ciekłokrystalicznym wy­

świetlaczem. W czasie nocnych podróży 
przyda się funkcja wygaszenia części ekra­
nu, ograniczająca zmęczenie wzroku. Po 
krótkiej jeździe przyzwyczaimy się do usy­
tuowanej po prawej stronie kierownicy 
dźwigni zmiany biegów. Niezaprzeczalnym 
atutem nowej konstrukcji jest przejrzyste 
nadw ozie, zapew niające kierow cy bardzo 
dobrą  w idoczność w każdą stronę, bardzo 
przydatne przy parkowaniu na zatłoczo­
nych parkingach.

Silniki
Ważnym dla sprawnego działania nowego 
minivana elementem jest dopracowany 
układ napędowy, który obejmuje silniki 
benzynowe i diesla. Najmniejszy w ofer­
cie jest silnik o pojemności 1.6 litra i m ocy 
88 KM. Mimo niewielkiej mocy, samocho­
dów sprawnie osiąga 100 km/h w czasie 
niespełna 15 sekund. Bardziej sportowe 
osiągi oferuje 116-konna wersja silnika 
o pojemności 1.8 litra. W ofercie jest rów­
nież opracowany wspólnie z Peugeotem 
motor wysokoprężny z układem comrnon 
raił. Z pojemności dwóch litrów, inżynie­
rowie, wykorzystując turbodoładowanie, 
uzyskali moc 90 KM. Połączono w tym 
przypadku niezłe osiągi i bardzo korzystne 
spalanie, wahające się w granicach niespeł­
na 6 litrów oleju napędowego na 100 kilo­
metrów średnio.

Dealer;
Auto Lama

U l. O b o rn ic k a  4 
Z ło tn ik i (g m in a  S u c h y  L a s ) 

Tel.: (0 -6 1 ) 6 5 0  73  20 ; 6 5 0  73  21

Tekst promocyjny
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WYWIAD

Z Feliksem Królem, emerytowanym dyrektorem Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Metalowego Pomet - 2 we Wronkach, rozmawia Paweł Bugaj.

Od ślusarza do dyrektora
- Od 1 lutego, został pan emerytowanym 
dyrektorem PPM Pomet-2, przedwcze­
snym (w wieku 60 lat) emerytem na wła­
sną prośbę, korzystając z przywileju 
skrócenia okresu pracy o 5 lat ze wzglę­
du na charakter przedsiębiorstwa -  przy­
więziennego.
- Tak, zgodnie z prawem mogłem przejść 
na emeryturę i skorzystałem z tego przywi­
leju. W Pomecie przepracowałem 26 lat 
i 4 miesiące. Czasy są trudne i niepewne 
a mój stan zdrowia nie jest najlepszy. W 
naszej spawalniczej branży wiedzie się, gdy 
rozkwita budownictwo - przemysłowe czy 
też mieszkaniowe. Niestety, pod tym wzglę­
dem obserwujemy głęboką stagnację. Zda­
ję sobie sprawę, że osoba obejmująca po 
mnie ster zarządzania tym przedsiębior­
stwem musi wykazać się dużym talentem 
menedżerskim.
- Zawsze uchodził pan za człowieka 
skromnego. Jednak wśród dyrektorów 
wronieckich firm nie ma pan sobie rów­
nych. Mówią, że do dyrektorskiego stoł­
ka doszedł pan drogą awansu zawodowe­
go, począwszy od stanowiska ślusarza...
- Rzeczywiście, swoją karierę zawodową 
rozpocząłem po ukończeniu szkoły zawo­
dowej w 1956 r. w Poznaniu jako ślusarz. 
Od czerwca 1957 r. związałem się z wro- 
mieckim Spomaszem, też jako ślusarz. Po 
trzech latach pracowałem w dziale kontroli 
jakości, a po kolejnych trzech podjąłem na­
ukę, zaocznie, w Technikum Mechaniczno
-  Elektrycznym w Poznaniu. Po maturze 
i z dyplomem technika mechanika w 1967r. 
awansowałem na kierownika działu produk­
cji pomocniczej. Jednocześnie rozpocząłem 
studia zaoczne na Politechnice Poznańskiej. 
W 1972 r. z tytułem inżyniera zostałem za­
stępcą głównego technologa, a w roku na­
stępnym głównym technologiem. Na tym 
stanowisku pracowałem do końca moich 
dni w Spomaszu. Tak się składało, że moja 
praca w tej fabryce i ciągłe podnoszenie 
kwalifikacji zawodowych zbiegło się 
w czasie dynamicznego rozwoju Spomaszu.
- Jednak opuścił pan ten matczyny za­
kład...
- Nastąpiło to w okresie zmiany kierownic­
twa fabryki, nie miałem wyjścia, zresztąjak 
i wielu moich kolegów inżynierów.
W 1974 r. podjąłem pracę w ówczesnym 
Przedsiębiorstwie Obróbki Metali Pomet-2 
we Wronkach na stanowisku szefa produk­
cji. 1 lipca 1989 r. zostałem zastępcą dy­
rektora ds. produkcji, a 1 grudnia 1991 r. 
wygrałem konkurs na dyrektora przedsię­
biorstwa i pełniłem tę funkcję aż do końca 
stycznia 2001 r.
- Okres pańskiego kierowania firmą nie 
należał do łatwych. Jak z perspektywy 
czasu ocenia pan swoje dokonania?

Od 1994 r. Pomet był w czołówce najlep­
szych przedsiębiorstw przywięziennych 
(22-18) i najlepszym wśród siedmiu przed­
siębiorstw branży metalowej. W roku 1998 
wprowadziliśmy system jakości ISO 9001 
i do dziś jesteśmy jedynym w kraju przy­
więziennym zakładem pracy, który taki 
system wdrożył.
Mamy duże możliwości produkcyjne, jed­
nak, w dobie gospodarki rynkowej, wiel­
kość produkcji musimy dostosować do 
możliwości sprzedaży. Pomet produkuje 
osprzęt spawalniczy. Jakjuż wspomniałem, 
popyt na nasze wyroby kształtuje głównie 
budownictwo, a to praktycznie leży. Do 
tego jeszcze krajowy rynek zalewany jest 
konkurencyjnymi wyrobami firm zachod­
nich. Stąd też zmuszeni byliśmy wyjść poza 
branżę i szukać dodatkowych zleceń pro­
dukcyjnych. W ten sposób nawiązaliśmy 
współpracę kooperacyjną z Tolinem Wło­
cławek i miejscową Arniką.
W moim odczuciu pozostawiam swojemu 
następcy przedsiębiorstwo w dobrym sta­
nie.
- Słyszałem, że rok ubiegły został za­
mknięty z ujemnym wynikiem ekono­
micznym.
- Trudno jednoznacznie powiedzieć, bilans 
będzie dopiero robiony. A jeśli nawet, to 
będzie on niewielki, a więc bez obaw 
o dalsze funkcjonowanie przedsiębiorstwa.
- Nie zawsze były kłopoty ze zbytem. Pa­
miętam, że przedsiębiorstwo pracowało 
na dwie pełne zmiany a wyroby schodzi­
ły na przysłowiowym pniu. Wówczas też 
oprócz osprzętu spawalniczego Pomet 
produkował duże ilości akcesoriów me­
blowych. Do jej produkcji wyodrębnio­
ny był specjalny wydział. Ale wracając 
do pańskiej kariery zawodowej. Proszę 
powiedzieć, jaki okres -  zdarzenie -  
wspomina pan najmilej.
- Mile wspominam okres pracy w latach 70- 
80 gdy byłem szefem produkcji i wdrożenia 
mojego wniosku racjonalizatorskiego. Zrewo­
lucjonizował on produkcję zawiasy kołkowej, 
na którą wówczas było ogromne zapotrzebo­
wanie. Mianowicie, spłaszczanie ramienia za- 
wiasy (produkowanej z pręta stalowego 
o średnicy 8 mm) dokonywane na prasach 
cierno-śrubowej zastąpiłem walcowaniem. 
Wprowadzenie tej metody pozwoliło na 
znaczne zwiększenie wydajności produkcji - 
do 12 milionów sztuk rocznie, przyniosło 
oszczędności materiałowe i podniosło jakość 
wyrobu a także zmniejszyło awaryjność pras. 
Wprowadzenie tej racjonalizacji było chyba 
moim największym sukcesem zawodowym 
w Pomecie i jestem z tego dumny.
- Nie samą pracą zawodową człowiek żyje. 
Są zajęcia hobbystyczne, czy też działalność 
społeczna..?

Feliks Król
- Moje hobby to wędkarstwo. Należę do koła 
PZW “Warta” we Wronkach i aktywnie 
uczestniczę w licznych imprezach przez koło 
urządzanych. Drugim takim rekreacyjnym 
zajęciem jest prowadzenie ogródka działko­
wego. Z działalności społecznej mogę się 
pochwalić naprawdę długim, bo ponad dwu­
dziestoletnim stażem w pracach komitetów 
rodzicielskich -  przedszkolnych i szkolnych. 
Blisko 40 lat (1956-95) grałem na waltomi 
we wronieckiej orkiestrze dętej. Ze względu 
na stan zdrowia musiałem zrezygnować. Od 
ostatnich wyborów samorządowych jestem 
członkiem Zarządu Miasta i gminy Wronki. 
Ale z przykrością muszę powiedzieć, że nie 
jest to wdzięczna praca, szczególnie w świe­
tle ostatnich zajść w radzie. Mówi się o rze­
komej korupcji, niegospodarności -  to przy­
kre! Nie mam z tym nic wspólnego.
- Chce pan o tym porozmawiać?
- Nie teraz, to odrębny temat.
- Jest pan aktywnym społeczne mieszkań­
cem Wronek, co zapewne zostało 
w jakiś sposób nagrodzone...
- Owszem. Mimo, że nigdy do żadnej partii 
nie należałem doceniano wyniki mojej pra­
cy. Mam sporą ilością dyplomów, odznak i i 
medali różnego koloru. Za pracę zawodową 
otrzymałem złoty krzyż zasługi, złotą odzna­
kę “Za zasługi dla przemysłu maszynowego”, 
złotą odznakę “Za zasługi w pracy peniten­
cjarnej”. Za pracę społeczną: odznakę hono­
rową "Za zasługi dla miasta i gminy Wron­
ki”, złoty medal “Za zasługi dla pożarnictwa”, 
złotą odznakę PZW z wieńcami “Za zasług! 
dla wędkarstwa polskiego” i odznakę “Zasłu­
żony działkowiec”.
- Teraz nadszedł czas wypoczynku. Co za­
mierza pan robić na emeryturze?
- Będę wędkował i zajmował się działką, z tą 
różnicą, że poświęcę temu więcej czasu. Te­
raz będę mógł bardziej zaangażować się w 
pracy samorządowej, której zamierzam po­
święcić więcej czasu i wysiłku.
- Z pewnością jest to potrzebne. Życzę przy­
jemnej emerytury i dziękuję za rozmowę.
- Dziękuję.
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SPORT & OWO

997 KRONIKA 
POLICYJNA 

K.P. WRONKI

Z więzienia 
do Izby Wytrzeźwień

5 lutego tuż przed godziną czternastą poli­
cja otrzymała informacją, że na dworcu 
PKP podróżnych zaczepia pijany mężczy­
zna. Jak się okazało, sprawca zamieszania 
opuścił tego dnia Zakład Kamy i „okazję” 
suto zakropił. Z uwagi na to, że zagrażał 
innym i sobie (tracił świadomość) policjan­
ci wezwali pogotowie. Po wstępnym zaopa­
trzeniu mężczyznę przewieziono do Izby 
Wytrzeźwień w Poznaniu.

Zajechał drogę rowerzystce
6 lutego na ulicy Poznańskiej kierowca to­
yoty zajechał drogę rowerzystce, doprowa­
dzając do zderzenia. Na szczęście kobiecie 
nic się nie stało. Kierowca samochodu uka­
rany został mandatem w wysokości 250 zł.

Nietrzeźwi cykliści
7 lutego na ulicy Leśnej zatrzymano pija­
nego rowerzystę. Miał aż 3,18 promila al­
koholu. W ręce policji nietrzeźwy cyklista 
(1,40 prom.) wpadł także 11 lutego. W obu 
przypadkach sprawa trafi do sądu.

Okradli uczniowie?
8 lutego po godzinie piętnastej policja przy­
jęła informację, że włamano się do dwóch 
mieszkań nauczycielskich przy ulicy Le­
śnej. Skradziono pieniądze i biżuterię. Zło­
dzieje włamali się do mieszkania wówczas, 
gdy właściciele mieli zajęcia. Policja przy­
puszcza, że sprawcami są uczniowie z in­
ternatu.

Włamanie do sklepu
9 lutego tuż po godzinie ósmej policja przy­
jęła zgłoszenie o włamaniu do sklepu ma­
larskiego przy ulicy Dworcowej. Skra­
dziono bilon (z kasy) i telefon komórko­
wy. Wartość strat oszacowano na 350 zł. 
Ze wstępnych ustaleń wynika, że sprawcą 
jest (notowany przez policję) młody męż­
czyzna — mieszkaniec Szamotuł. Zaraz po 
zgłoszeniu kradzieży został on zatrzyma­
ny w rejonie ulicy Morelowej. Przy chło­
paku, który znajdował się w stanie odurze­
nia narkotykowego, zabezpieczono sporą 
ilość bilonu.

Niebezpieczna Łąkowa
W nocy z 10 na 11 lutego mężczyzna, któ­
ry przechodził ulicą Łąkową, został zaata­
kowany przez psa biegającego luzem. Po­
licja ustaliła, kto jest właścicielem czwo­
ronoga. Postępowanie w toku.

A H

[Opracowano na podstawie informacji 
udzielonych przez zastępcę komendanta KP 
we Wronkach, asp. sztab. Wojciecha Waro- 
sia]
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Liga gminna tenisa stołowego

Zmiana lidera
W trzeciej kolejce wronieckiej ligi tenisa 
stołowego Płomień I Kłodzisko przegrał na 
wyjeździe z SKS/ZSZ Wronki 2:5. Potknię­
cie lidera wykorzystała Iskra Biezdrowo, 
która 7:0 rozgromiła w wyjazdowym spo­
tkaniu drugi zespół Kłodziska i awansowała 
na pozycję lidera. Warta Wartosław poko­
nała u siebie Sokoła Jasionna 7:0.
Do ciekawych spotkań dojdzie w następ­
nej kolejce spotkań. We Wronkach zmie­
rzy się dwóch wiceliderów -  SKS/ZSZ

Wronki i Warta Wartosław. Lider -  Iskra 
Biezdrowo będzie podejmować ekslidera -  
Płomień I Kłodzisko.

Tabela
1. Iskra Biezdrowo 3 6 17:4
2. SKS/ZSZ Wronki 3 4 14:7
Warta Wartosław 3 4 14:7
4. Płomień I Kłodzisko 3 4 13:8
5. Płomień II Kłodzisko 3 0 3:18
6. Sokół Jasionna 3 0 2:19

A H

Polskie Towarzystwo Turystyczno Krajoznawcze
O d d z ia ł  w  S z a m o tu ła c h

zaprasza na

XV Rajd Indywidualny
„MY SIĘ ZIMY NIE BOIMY”

21.12.2000-21.03.2001-01-31

Warunki uczestnictwa:
W Rajdzie mogą uczestniczyć turyści indywidualni oraz zorganizowani w drużyny.
Rajd trwa od 21.12.2000 r. do 21.03.2001 r. i polega na organizacji i odbyciu samodziel­
nych wycieczek krajoznawczych w dowolnych regionach naszego kraju.
Zgłoszenia udziału w imprezach należy dokonać do 20.02.2001 r., podając: imię, nazwi­
sko, adres i wiek lub w przypadku zgłoszenia drużyn - wykaz imienny uczestników oraz 
ewentualną deklarację chęci udziału w spotkaniu uczestników na podsumowaniu Rajdu. 
W raz ze zgłoszeniem  należy przesłać pod adresem  organizatorów :

Z a r z ą d  O d d z ia łu  P T T K  

Rynek 35, 64-500 Szamotuły
wpisowe w wysokości: członkowie PTTK - 6,00 zł; pozostali - 8,00 zł 

Konto: WBK O / Szamotuły 
10901391-1267-128-00-0

Uwaga: opiekunowie drużyn szkolnych liczących min. 10 osób uczestniczą w Rajdzie 
bezpłatnie.
Warunkiem koniecznym do zaliczenia uczestnictwa w Rajdzie jest odbycie minimum jed­
nej wycieczki o długości co najmniej 8 km i zwiedzenie trzech obiektów krajoznawczych.
WYPOCZYWAJ CZYNNIE I ZDROWO!

KROMKA
STRAŻY

POŻARNEJ
15.01.2001 -  dwa zastępy OSP Wronki 
wyciągały ze stawu w Popowie samochód 
toyota corolla, który wpadł tam w wyniku 
wypadku.
19.01.2001 -  fałszywy alarm w dobrej wierze.
25.01.2001 -  zgłoszenie pożaru mieszka­
nia w Smolnicy, zgłoszenie okazało się fał­
szywym alarmem w złej wierze.
01.02.2001 -  pożar samochodu dostawcze­
go peugot boxer na ul. Towarowej we 
Wronkach. Do pożaru doszło w wyniku

zwarcia instalacji elektrycznej. Interwenio­
wał jeden zastęp OSP Wronki.
08.02.2001 -  o godz. 22.30 PSK w Szamotu­
łach przyjęło zgłoszenie o wpadnięciu do War­
ty z mostu w Obrzycku 29-letniego mężczy­
zny, mieszkańca Obrzycka. Poszukiwania, pod­
jęte przy użyciu łodzi OSP Wronki w okolicy 
mostu w Obrzycku oraz wzdluz Warty w kie­
runku Wronek, nie dały pozytywnego rezulta­
tu, przerwano je o godzinie 1.15.
Następnego dnia rano kontynuowano poszu­
kiwania topielca przy użyciu łodzi OSP 
Wronki, od Wronek do Obrzycka, przeszu­
kano oba brzegi Warty, w miejscu utonięcia 
poszukiwania prowadzili nurkowie z OSP 
Minstral Poznań. Poszukiwania nie dały re­
zultatu, przerwano je o godz. 13.00.
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SPOJRZENIA

To samo - nie tak samo

„ J ” - ja k  jędza
Co tu dużo mówić -  jędza to jędza: nie­
uprzejma urzędniczka, niezbyt urodziwa 
sprzedawczyni, opryskliwa recepcjonistka, 
niezadowolona żona, nauczycielka bezlito­
śnie egzekwująca klasówkami wiedzę od 
uczniów...
Źródlosłów tego przepięknego określenia 
znalazłam w Encyklopedii Staropolskiej: 
„Jędza, jedyna pierwotna nazwa, co ocala­
ła śród rzeszy postaci niewieścich, jakimi 
mit słowiański zaludniał skały, lasy, łąki, 
rzeki, źródła; zwano je wiłami i brzeginia- 
mi (brzeg w pierwotnym znaczeniu skały)”.
Jeszcze w 1579 r. w „Wykładzie katechi­
zmu” ks. Gilowski rozpisywał się „o ‘gór­
nych jędzach’ obok ‘domowych ubożąt, 
wodnich topcach (topielcach), powietrz­
nych duchach’ (latawcach?)”.
Z biegiem czasu „o wiłach -  nimfach za­
pomniano, ale ocalał czasownik ‘owileć’, 
oszaleć, bo wiły nasyłały także obłęd”, 
sama wiła zmieniła w końcu płeć na mę­
ską, stając się „synonimem błazna albo 
i ‘wesołka’, zabawiającego lud śmieszka­
mi lub łątkami, tj. marionetkami”.
Wiedźmy rozmaitego autoramentu nie wy­
ginęły wg Brucknera (1937 r.) bez śladu, 
„żyją śród ludu jako mamuny, sibiele lub 
siwi leje (obie książkowego początku, od 
Mamony i Sybilli), przypołudnice, dziwo- 
żony”. O ile „dziwożony zachowały daw­
ną krasę”, to nieszczęsne „mamuny zbrzy­
dły do niepoznaki”, a jędza, „przezwana 
pierwotnie od kłócia, od kolek, wyrosła na 
specjalnego demona choroby” i w końcu 
>,na nazwę złośliwej baby zeszła”.

Jakieś zebranie

Z MAŁA ROZMOWY

- Wiesz, fajnie się siedzi, ale czy ty nie 
musisz zaraz iść? -  Chuchnęłam na kostkę 
i rzuciłam. Wypadło pięć.
- A co? Masz coś do zrobienia? Czekasz 
na kogoś?
- Nie, ale...
- Nie martw się, zaraz się odegrasz. -  Mała 
robiła za psychologa. -  Twój ruch.
- Ja nie dlatego, żebym cię miała wyga­
niać...
- Chcesz być sama? Mam sobie iść? -  Mała 
odłożyła kostkę i zaczęła wstawać od sto­
łu. — Nie ma sprawy, skończymy innym 
razem.
-Siadaj! -  Przytrzymałam ją za rękę. -  To 
nie o mnie chodzi, ale o ciebie! Coś tam 
mieliście w szkole robić 
miało być...
- Aaa... To! -  Mała 
usiadła. -  Nieaktualne.
Rzucaj.
Posłusznie rzuciłam. -  
Odwołali?
- Nie. Ja siebie odwołałam.
- Jak to? -  Przesunęłam pionek o trzy pola.
-  Siebie samą odwołałaś? Podałaś się do 
dymisji czy jak?
- Nijak. To taka nowa strategia. Koniec. 
Finito. Cześć pieśni! -  Zasalutowała Mała.
- Nie bardzo rozumiem... -  bąknęłam.
- Tu nie ma nic do rozumienia. Odwołanie 
bez możliwości odwołania. -  Mała chuch­
nęła na kostkę i wyrzuciła szóstkę. -  Pre­
mia! -  zameldowała.
- Rzucasz jeszcze raz. -  Zerknęłam do in­
strukcji gry. -  A z tym odwołaniem to jak?
-  badałam Małą.
- Nijak! Zobacz - zamiast tam zastanawiać 
się, co, z kim i za ile zrobić, komu rozdzie­
lić robotę, którą potem i tak sama bym 
musiała, proszę bardzo -  siedzę sobie w 
ciepełku, gram w chińczyka... Czas płynie 
miło... Ostatni do domku! -  ucieszyła się.
- To znaczy, że co, nie udzielasz się już, za 
antyspołecznika teraz jesteś?
- Od razu anty! -  oburzyła się Mała. - Ja 
nie mówię, że nie będę nic robić. Ja po pro­
stu się nie wychylam, rozumiesz? Nie po­
kazuję, co umiem, taka inko ginko jestem.
-  Mała ukłoniła się, chociaż w pozycji sie­
dzącej to dość trudne do zrobienia.
- Inkognito powiadasz?
Mała kiwnęła głową. - Wygrałam! -  obwie­
ściła triumfująco.
- Gratuluję...

StrAtegiA
p r z e t r w A n i A

Mała zbierała pionki do pudełka. -  Popatrz: 
nigdy nie miałam na nic czasu. Raz poka­
załam, że umiem coś narysować do gazet­
ki i potem musiałam już ciągle. Pokazałam, 
że potrafię zorganizować dyskotekę -  i za­
raz zostałam głównym dowodzącym od 
dyskotek. I od ogródka przyszkolnego, i od 
załatwiania sponsorów, i od olimpiad, i od 
samopomocy klasowej... Wszystko naraz. 
Toboły na plecy i wio!
- Masz rację, trochę za dużo miewałaś na 
głowie -  przyznałam, podając jej zapaso­
wą kostkę.
- A w domu, to myślisz, że inaczej? -  Mała 
złożyła planszę i schowała do pudełka. -  
Wystarczy raz coś zrobić, żeby to potem 
dostać w wykazie obowiązków. A śmieci,

a bułki ze sklepu, 
a kurze do powy- 
cierania, a guzik 
znajdź, a babci 
pomóż... A igłę 
nawlecz... Ty tak 

pięknie to robisz... -  Mała zreflektowała się 
jakby. -  Ale ja nic nie mówię, w domu to 
co innego, trzeba. I ja bardzo chętnie. Ale 
muszę mieć na to czas... — Mała zajrzała 
mi w oczy.
- Fakt -  pokiwałam głową. — Zwłaszcza to 
nawlekanie igieł jest bardzo czasochłonne...
- A przecież ja ciągle gdzieś latałam! I za­
wsze miałam jakieś zaległości, jak nie w 
tym, to w tamtym... -  Mała zapatrzyła się 
w uśmiechniętego Chińczyka na pudełku.
-  I wiesz co, doszło do tego, że jak nie 
musiałam nigdzie lecieć i czegoś załatwiać, 
to czułam się... Czułam, że tracę czas! Ro­
zumiesz?
Kiwnęłam głową.
- Wtedy się przestraszyłam. Że tak będzie 
już zawsze. Że ciągle będę potrzebowała 
jakiegoś uzasadnienia. Dla własnego by­
cia...
- Bytu... -  szepnęłam, żeby jej nie spłoszyć.
- Niech będzie! -  zgodziła się Mała.
-  A sama powiedz, czy trawa musi mieć 
powód, żeby rosnąć? -  Mała westchnęła 
i podrapała się w czoło. - I postanowiłam 
zmienić strategię.
- 1 przejść na tumiwisizm... -  weszłam jej 
w słowo.
- U mnie to się nazywa - Mała podniosła 
do góry palec i dokończyła z mocą - strate­
gia przetrwania!

___________ (ofti)

Redakcja „WS” dziękuje
- za walentynkowe kartki:
Wam to się wszystko udaje! Niech tak będzie nadal! 
Jesteście wspaniali! Pozdrawiamy i ślemy serdeczności!

Redakcja „Soleckiego Peryskopu”
łzy /.

- pozdrowienia z zimowiska:
Serdeczne pozdrowienia z obozu sportowego w Mieszkowicach przesłali trampkarze 
starsi „Arniki" Wronki wraz z trenerem i kierownikiem drużyny.

- zaprosili nas:
* Zarząd Oddziału Rejonowego Polskiego 
Związku Emerytów i Inwalidów we Wron­
kach na uroczyste spotkanie z okazji Dnia 
Inwalidy i Dnia Kobiet.
* Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej we 
Wronkach na zebranie sprawozdawczo - 
wyborcze.

DZIĘKUJEMY!
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SPRAWY SAMORZĄDOWE

i Rekultywacja wysypiska odpadów  
komunalnych - etap I.

Samołęź

Dnia 30 listopada 2000r. zakończyła się 
kolejna inwestycja, polegającą na rekulty­
wacji wysypiska odpadów komunalnych w 
Samołężu koło Wronek. Wykonawcą prac 
był Rejonowy Związek Spółek Wodnych 
w Czarnkowie z siedzibą w Śmieszkowie.

Cieszy znikający obrzydliwy widok góry śmie­
ci w Samołężu. Jednak problem składowiska 
stałych odpadów bytowych wciąż pozostaje do 
końca nie rozwiązany. Rozpoczęcie budowy 
nowego wysypiska w Bielawach przeciąga się 
od kilku lat. Dopiero rodzi się dokumentacja, 
a tak naprawdę to nie wiadomo czy rzeczywi­
ście tam zaplanowana budowa się rozpocznie.
Jednocześnie samorząd przystąpił do związku 
gmin, którego celem jest wybudowanie duże­
go zakładu utylizacji odpadów stałych dla kil­
ku gmin. Temu przedsięwzięciu przewodzi sta­
rosta szamotulski a w pracach konwentu, utwo­
rzonego z przedstawicieli najbardziej zainte­
resowanych gmin, zaangażowany jest również 
burmistrz Wronek. Ale realizacja tego zadania 
zdaje się być bardzo odległa. Nie ma jeszcze 
wybranej koncepcji utylizacji odpadów ani 
lokalizacji przyszłego zakładu. Tak więc czas 
upływa, a problem narasta podobnie jak rośnie 
“góra” w Samołężu.

Ponieważ wysypisko w Samołężu 
jest jedynym z którego korzystają 
gmina i miasto Wronki, przyjęto za­
łożenie, że rekultywacja będzie 
wykonana etapowo z uwzględnie­
niem możliwości dalszego depono­
wania odpadów do czasu budowy 
nowego zakładu utylizacji dla mia­
sta i gminy Wronki.
Celem rekultywacji jest wyelimino­
wanie możliwości powstawania od­
cieków z nagromadzonych odpa­
dów i ich infiltracji do wód grunto­
wych.
W I etapie, zgodnie z obowiązują­
cymi współcześnie sposobami re­
kultywacji uporządkowano pryzmę 

nagromadzonych odpadów, a następnie 
wierzchowinę okryto warstwą uszczelnia­
jącą, zabezpieczającą odpady przed infil­
tracją wód opadowych.

[Tekst i zdjęcie ze strony internetowej 
ww. wronki wlkp.pl]

Jest to jedyne miejsce na terenie gminy, 
gdzie oficjalnie można składować odpady. 
Przy jednocześnie prowadzonej rekultywa­
cji wysypiska miejsca na bieżące składo­
wanie odpadów szybko zabraknie. Należy 
więc przyspieszyć realizację jednego z wy­
mienionych zadań.
Jest też kolejny pomysł na rozwiązanie cza­
sowego składowiska odpadów i kto wie, czy 
nie jest on najlepszy. Chodzi o poszerzenie 
terenu obecnego składowiska w Samołężu 
o grant zakupiony przez gminę, po drugiej 
stronie strugi. Ponieważ gmina Obrzycko 
ma podobny problem z odpadami, mogła­
by być zainteresowana budową w tym miej­
scu (na granicy obu gmin) wspólnego wy­
sypiska. W ten sposób można byłoby prze­
trwać do czasu budowy wspomnianego 
międzygminnego zakładu utylizacji i Bie­
lawy byłyby wolne. Warto w tym celu pod­
jąć rozmowy na szczeblu zarządów gmin,

Jacek Kuroń, poseł UW i były minister 
pracy zadeklarował powrót do czynnej 
działalności politycznej i społecznej.

Powrót Kuronia
Politycy Unii Wolności wezwali „wszyst­
kie siły polityczne, a zwłaszcza SLD”, do 
poparcia ich propozycji w sprawie bezro­
bocia.
bezrobocie przekroczyło 15 %>. Jest to 
bezrobocie ludzi młodych i wszystkie dane 
wskazują, że to będzie się pogarszać. Trze­
ba się zaprzeć i zatrzymać to ’’ - powie­
dział Kuroń. Dodał, że na jego decyzję 
wpłynął też „chaos w życiu politycznym”. 
„Łącząsię, dzielą, wychodzą, przychodzą. 
Jest to tym bardziej idiotyczne, że jeśli się 
ma do czynienia z ponadpiętnastoprocen- 
towym bezrobociem, to jest to straszny sy­
gnał alarmowy. Trzeba, żeby się politycy 
zebrali i razem próbowali temu zaradzić, 
nie bacząc na to, zjakich obozów politycz­
nych się wywodzą ".
Kuroń uważa, że pilnie należy się zająć 
sytuacją w małych miastach.

W ubiegłym tygodniu pisaliśmy 
o  Turnieju halowej piłki nożnej,

zorganizowanym przez wroniecki TKKF 
i Sklep Sportowy Tadeusza Hojana w sali 

gimnastycznej Zespołu Szkół Zawodowych 
nr 2.
Teraz organizatorzy turnieju, za pośrednic­
twem “Wronieckich Spraw”,

dziękują Sponsorom,
którzy ufundowali nagrody i sfinansowali 
jego organizację, a byli nimi:

firmy STANMET, JOTMAR,
Stacja D iagnostyczna w Ć m achow ie, 

K w iaciarnia N ON -STO P,
Bank PEKAO SA.

leżących już w tym samym powiecie. 
Czas nagli!

Potrzebny kompaktor
Dzisiejsze składowiska odpadów nic funkcjo­
nują bez ciężkich kompaktorów, które rozdrab­
niają i ugniatają odpady. Po samołęskicj górze 
jeździ 14-letni wyeksploatowany spychacz 
DT-75. Właściwie to już nic jeździ. Znowu 
popsuł się. O zakup kompaktora zabiega 
u władz gminy dyrektor Przedsiębiorstwa Ko­
munalnego (administrator wysypiska) już od 
kilku lat. Bezskutecznie! Problem ten przed­
stawiała we wrześniu ubiegłego roku na łamach 
“Wronieckich Spraw” (nr 36/168) pani Lucy­
na Jamrozy. Urządzenie to można by zakupić 
ze środków zarezerwowanych w budżecie na 
budowę składowiska w Bielawach. Teraz, przy 
braku miejsca na składowanie i sukcesywnie 
postępującej rekultywacji wysypiska, kompak- ,, 
tor jest szczególnie potrzebny.

T. Bugaj

Wszystkiego nie da się przykryć
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INFORMACJE •  REKLAMA

Vv

R y n ek , tel.: 2 5 4  01 3 4  
Sobota - 17.02.2001, w godz. 9.00 -13.00 

Borek, te l.:2 5 4  93  79  
Niedziela - 18.02.2001, w godz. 10.00 - 12.00

BIBLIOTEKA Publiczna
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17Ar II NIMF Ą

otwarta: pn. - pt. w godz.: 10.00-18.00 
z wyjątkiem wtorku - do godz. 14.00

M U Z E U M  R EG IO N ALNE
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 1 7

Czynne: wtorki, czwartki, soboty -  od 10.00 do 14.00
środy, piątki -  od 14.00 do 18.00 

Inne godziny prosimy ustalać telefonicznie

W  Sali R ycerskie j KLUB
czynny od pon.-sob. (z wyjątkiem środy) od 17.00-21.00

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd Pracy 

Szamotuły, tel.: (061) 29 20 299l ¥
y

Powiatowy Urząd Pracy w Szamotułach informuje o wolnych 
miejscach pracy, z których mogą skorzystać zainteresowani. Ad­
resy firm podawane są za pośrednictwem PUP w Szamotułach, 
ul. Ratuszowa 2, po podaniu numeru oferty. Tel.: 0-61 / 29-20-299.

Szamotuły -29
- technik lub mechanik samochodo­
wy lub mechanizator rolnictwa ze 
znajomością komputera i średnim 
wykształceniem do pracy w towa­
rzystwie ubezpieczeniowym 
Baranow o - 31
- renciści do 50 lat do pracy fi­

zycznej 
Szamotuły 32
- osoby ze średnim wykształce­
niem do pracy w charakterze 
agentów ubezpieczeniowych 
Kaźmierz - 33
- pracownik do obsługi trzody 
chlewnej, praca 1 zmiana

Kino „Gwiazda”
tel.: 254 02 29

Data/godz.: Tytul;
1 1 .0 2 - 14.02/19.00 PATRIOTA

15.02 -  20.02 / 18.00 D Z IE C IA K

15.02 -  20.02 / 20.00 C Z Ł O W IE K  W ID M O

2 1 . 0 2 -  25.02/18.00 A N IO Ł K I C H A R LIE G O  U S A /1 5

2 1 .0 2 - 25.02/20.00 J A K  U G R Y Ź Ć  10 M IL IO N Ó W  USA/15
Kasa kina czynna na godzinę przed seansem.

W soboty kino nieczynne.

Prod. /  od lat

USA/15
USA/12
USA/15

ERIN BROCKOVICH
Dramat
Reżyseria:Steven Soderbergh
ObsadaiJulia Roberts, Albert Finney, Aaron Eckhart 
Czas projekcji: 130 min.
Erin (Julia Roberts) jest dwukrotną rozwódką samotnie wycho­
wującą trójkę dzieci. Jej sytuacja majątkowa jest wyjątkowo nie­
ciekawa, a ona sama nie ma kwalifikacji, by znaleźć dobrą pracę. 
Na domiar złego wybuchowy temperament, cięty język i ekstra­
wagancki styl bycia nie pozwalająjej zjednać sobie ludzi. Na szczę­
ście cudem dostaje pracę w kancelarii prawniczej Eda Masry’ego. 
Podczas porządkowania biura Erin natrafia na zagadkowe eksper­
tyzy medyczne, dzięki którym odkrywa, że potężny koncern do­
prowadził do zanieczyszczenia wody w małym miasteczku, które­
go mieszkańcy od dawna zapadają na groźne choroby. Z pomocą 
Eda Erin pozywa koncern do sądu, gdzie udaje jej się uzyskać naj­
większe odszkodowanie w historii amerykańskiego wymiaru spra­
wiedliwości.
„Erin Brockovich to film oparty na faktach. Mimo tego, że jest to 
dramat, nie zabraknie w nim odrobiny humoru, a świetna gra Julii 
Roberts to dodatkowy powód, dla którego warto ten film zoba­
czyć- A n ita

Panu Bogdanowi Czerwińskiemu
dyrektorowi Wronieckiego Ośrodka Kultuiy 

dziękujemy za pomoc 
w organizacji naszej imprezy 

Marta i Eliza

C  ' 7^1W imieniu Rady Rodziców Zespołu Folk „Marynia”, 
działającego przy WOK we Wronkach, 

serdecznie dziękujemy 
wszystkim sponsorom 

za przekazane pieniądze i ufundowane 
nagrody, dzięki którym 

IV Bal Karnawałowy był bardzo udany. 
Z pozyskanych środków pragniemy 

zakupić chociaż kilka 
kompletów strojów (kontusze 

szlacheckie).

Dziękuje: Rada Rodziców, Opiekunowie i dzieci.

U słu g i h y d ra u lic zn e  w odn o-kan a lizacy jn e , gaz, c.o.
So lidn ie, szybko , tanio. Tel.: 0 -6 0 4  4 0 0 2 8 9
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OGŁOSZENIA

Przedsiębiorstwo 
Komunalne

Spółka z o.o. 
we Wronkach

uprzejmie informuje 
swoich Klientów, 

że można
wpłacać bez prowizji bankowej 

należności za czynsz, wodę 
i inne usługi 

w Banku PEKAO SA
we Wronkach przy ul. Chrobrego.

Numer naszego konta: 
11001308 -404-2101  -111 -0

tel.: 254 Ot 63 - informacja, ADM, usługi ciepłownicze
tel.: 254 12 39 - pogotowie wodno - ciepłownicze, 

wywóz nieczystości płynnych, 
usługi wodno -kanalizacyjne

Agencja Celna Sp. z o.o.
Oddział Oborniki 

Kowanówko, ul. Obornicka 2 
64 - 600 Oborniki

te l. 0-61  29 7  38  59; 0 -61  2 9 7  38  62

OFERUJEMY
KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ CELNĄ 
PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 

ORAZ OSÓB FIZYCZNYCH
Zapraszamy również do naszych oddziałów:

- ŚW IECKO TERM INAL 
- KOŁBASKOW O

- O L S Z Y N A

- R Z E P IN

- S Z C Z E C IN

- Ż A R Y

- W A Ł C Z

- P O Z N A Ń

(Ł A W IC A , W IC H R O W A , W O Ł C Z Y Ń S K A )

Pizza na telefon
2 5 4  0 3  6 1  0 ó  6

' T '

czynne:
Wtorek -  Czwartek 12.30 -  21.30 

Piątek 12.30-22.30 
Sobota 16.00 -  22.30 

Niedziela 16.00 -  21.30 ■ 
Poniedziałek nieczynne

Bogaty asortyment 26 rodzajów pizzy. Oferujemy napoje: Cola, Fanta, Sprite -  2.50 zł 
NA TERENIE W RONEK DOWÓZ GRATIS! Okolice Wronek (do 7 km) = 3 zl 

O d y  z a m ó w i s z  4  s z t u k i  - p ią t ą  d o s t a j e s z  g r a t i s !

P r z ed się b io rs tw o  H a n d lo w o -U słu g o w e  „ S E Z A M ”
W r o n k i ,  u l .  P o z n a ń s k a  4 1 ,  te l .  2 5 4 - 9 4 - 0 5

poszerzył asortyment wyrobów metalowych:
/  d u ż y  w y b ó r  ł o ż y s k  /  k o t ły  c e n t r a ln e g o  o g r z e w a n ia

S U P E R C E N A  N A :

/  s i a tk ę  o g r o d z e n i o w ą  ty p u  l e ś n e g o  - o  r ó ż n e j  w y s o k o ś c i  -  j u ż  o d  3 ,5 0  z a  1 m b ,  

/  k u b ły  o c y n k o w a n e  n a  ś m ie c i  o  p o j .  1 1 0 1 .,

DUŻY WYBÓR WÓZKÓW DZIECIĘCYCH ARTYKUŁY SPORTOWE:

Sklep czynny od 8.00 do 18.00, w soboty od 8.00 do 14.00 /  b u ty  Plłkarskic’ plłkl’ Stroje
Spożywczy od 5.00 -  23.00, w niedzielę od 8.00 do 23.00 

Sklep spożywczo - przemysłowy na Zamościu od 6.00 do 21.00
i w ie le  in n y c h  a r ty k u łó w
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REKLAMY • OGŁOSZENIA

SAMOCHODOWE 
INSTALACJEBAZOWE

‘ urządzenia alarmowe * centralne 

zam ki * elektryczne szyby

MONTAŻ I SERW IS
Szamotuły, ul. 3 Maja 4 

tel.: (0 61)29 21 611 po 16.00

STACJA
KONTROLI POJAZDÓW

Marian Stańko
tel.: 254 72 42

• obowiązkowe badania
techniczne

• usługi diagnostyczne
• znakowanie pojazdów

czynne:
pn. - pt. 7.00 - 20.00 

w soboty pracujące 7.00 - 13.00

G E O D E T A  U P R A W N I O N Y  

Stefan Chmaj
Poleca

szeroki zakres usług geodezyjnych:
pomiary sytuacyjno-wysokościowe 
dla celów projektowych,
wytyczenia budynków,
pomiary inw entaryzacyjne sieci 
eNN, telef., wod-kan, gazowej, 
pomiary powykonawcze, 
podziały i rozgraniczenia nierucho­
mości,
podziały działek budowlanych i re­
kreacyjnych,

dokumentacja do celów prawnych.

Szybko i profesjonalnie
Kontakt telefoniczny: 

255-26-50 (pogodz. 16.00), 
0-601-70-61-34

Elżbieta i Jerzy Bajonowie
polecają: 

■ PŁYTY NIDAGIPS 
i profile

w cenach konkurencyjnych
(transport gratis!)

FARBY & KLEJE 
TAPETY & KASETONY 

I - SILIKONY 
| • ATLASY (duży wybór)
| • OKNA PCV

(montaż, gwarancja)
[ . LAMPY
I . p ł y t k i CERAMICZNEy

| Wronki,
I ul. Dworcowa 2
I (przy dworcu PKP) j Pn-pt: od 8.00 do 17.30 
i w soboty: 8.00-13.30 

Tel./fax: 254 94 76
DOGODNY DOJAZD I PARKING

Kwiaciarnia
B a rb a ra  K ita

poleca:
- kwiaty
- wieńce i wiązanki
- okolicznościowy wystrój wnętrz

Wronki, ul. Poznańska 9 
czynna

pn. - sob. od 8.00 do 20.00 
niedz. od 8.00 do 18.00

tel. (0 - 67) 25 - 41 - 458 

dom (0 - 67) 25 - 40 - 971

To gwiazdy 
dla Ciebie

tel.: 061/292  22 40, 0 602 444 974

OGŁOSZENIA DROBNE
Język angielski. 15 zł/ 45 min.
Tel.: 0501 549 267; 254 01 18___________
Systemy alarmowe dla biur, sklepów itp. 
Tel.: (0-61) 292 02 39, 0-604 640 213 
Oddam w najem mieszkanie 3 - pokojowe
we Wronkach. Tel.: 2541 551____________
Pracowałeś legalnie - Niemcy, Europa Za­
chodnia. Odzyskujemy podatek.
Teł.: (0-71)385 20 18'
Czyszczenie dywanów, obić tapicerskich 
i tapicerek samochodowych.
Tel.: 0-605 246 786____________________
Sprzedam działkę budowlaną we Wronkach 
o pow. 1216 m2 przy ul. Piaskowej (Zamość).
Tel,: 0606 449 802_________________ _
Pani (37 lat) z grupą inwalidzką bez kwalifi­
kacji poszukuje pracy. Kontakt w redakcji.

P.P.U.H. PROMOTECH
Brzeżno ul. Dolna 10 

64-700 Czarnków, TEL: 255 19 83 
Poleca

w promocji zimowej 
blachy dachówkopodobne
MONTAŻ- TRANSPORT- RATY

Sprzedam 
działkę budowlaną

o  p o w . 10 0 0  m 2 

k o m p le tn ie  u z b r o jo n ą  

p r z y  u l.  N a d b r z e ż n e j .  

Kontakt w redakcji.
V _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  J

Zamienię mieszkanie
w bloku (M4) + garaż 

na domek jednorodzinny 
w rejonie osiedla Na Górce 

lub Ogrody.
Tel.: 254 16 62

Hurtownia
styropianu

od FS 12 do FS 40.
Płyty, bloczki, gzymsy, elementy elewacji 

styrotop, styrogips, styrot1ex itp. 
Ceny najniższe -  sprawdź! 

Serdecznie zapraszamy 
P P H U  K A K A B A  

Cmachowo 46 
tel. 0602 752 342
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REKLAMA

p R O M A T
w PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUGOWO 
HANDLOWO - PRODUKCYJNE

Firma nasza oferuje Państwu 
KOTŁY

DO CENTRALNEGO OGRZEWANIA
z autom atycznym  dozowaniem  

węgla groszek na palenisko 
o m ocy od 25 kW  do 600 kW

Charakterystyka kotłów:
/  bezdymne, bezpyłowe /  sprawność około 80% 

spalanie /  prosta i łatwa obsługa:
/  emisja zanieczyszczeń zimą 1 raz na 3-4 dni, 

kilkakrotnie niższa od norm latem 1 raz na ok. 40 dni 
dopuszczalnych /  niskie koszty eksploatacji

/  latem ogrzewa bojler (około 40% taniej
/  pracuje bez wygaszania od tradycyjnego kotła)

Orientacyjny koszt wytwarzania 1 kW/h energii cieplnej 
jest niższy:

- 2,5 raza od gazu ziemnego i cieplika EC
- 3 razy od oleju opałowego
- 3,5 raza od propanu i energii elektrycznej

Sprzedaż i prezentacja kotła pracującego:
64-510 W ronki ul. Sosnowa 7 

tel. 0-67/ 2540 680; komO 602 751 482

Ekologiczne urządzenia dla gospodarki komunalnej 
i odbiorców indywidualnych!

Certyfikat ICHPW, na znak bezpieczeństwa ekologicznego!

/A larm y, domofony,
sterowania bezprzewodowe, 

/  Żarówki, dzwonki,
baterie, przewody, głośniki

Rabat dla instalatorów 

/  Telefony - duży wybór 

/Z a m k i, kłódki, dorabianie kluczy

TECH - DOM
Wronki, ul. Mickiewicza 16 

tel.: 254 13 43 kom. 602 63 32 48

A grom asz
Wawrzyniak Andrzej, Duda Piotr

Oferujemy szeroki asortyment:
- części do ciągników 
i maszyn rolniczych
- łożyska
- paski
- pierścienie 

N owa Wieś, ul. Starom iejska 9A
tel.: (0-67) 2 5 4  00 79

TERAZ T A N IE J !!! SPRAW DŹ!
Z apraszam y  

pn. -  p t.: 8 .00  -1 8 .0 0  
, sob: 8 .00  -1 3 .0 0 , niedz. 9.00 - 12.00

K R E D Y T Y
G O T Ó W K O W E

do 20 000 PLN
do 3 000 PLN bez zgody współmałżonka 

do 5 000 PLN małżeństwa 
bez poręczycieli 

W ronk i, ul. P ozn ań sk a  41 
T eł.: (067)254-21-26 

p n -p t 9.00-17.00

Sprzedam mieszkanie
na os. Słowiańskim 

o pow. 64 m2,
3 pokoje

+ kuchnia + łazienka. 
Tel.: 0600 341 082

S y p i a l n i ę  
z la t d w u d z ie s ty c h

s p r z e d a m  -  te l . :  254 14 58

Firma „SUKURS”
64-510 WRONKI, ul. Leśna nr 20 tel/fax: 0-67 2549203 

ORGANIZUJE
-KURS PEDAGOGICZNY DLA INSI REKTORÓW PRAKTYCZNEJ NAUKI 
ZAWODU; (dla pracodawców zatrudniających uczniów).

Termin rozpoczęcia 19 lutego 2001 r., godzina 17.15
-SZKOUENIE podstawowe i okresowe w zakresie BHP i PPOŻ;
(dla pracodawców, kierowników, mistrzów, brygadzistów itp.).

Termin rozpoczęcia 19 lutego 200 lr., godzina 17.30.
-KURS na tytuł MISTRZA i ROBOTNIKA WYKWALIFIKOWANEGO w zawodzie 

Termin rozpoczęcia 19 lutego 200lr., godzina 17.00.
Zapisy przyjmujemy osobiście i telefonicznie 

w siedzibie Firmy „SUKURS” Wronki 
ul. Leśna nr 20 telefony: 2549203 oraz 0-502 615 390.

Zajęcia odbywać się będą w Zespole Szkół Zawodowych Nr 2 we Wronkach 
ul. Powstańców Wielkopolskich nr 25.

ZAPRASZAMY!!!

^  S p r ó b o w a łe ś  h a m b u r g e r a ,  ^  

z a p ie k a n k ę ,  k u r c z a k a  z  r o ż n a  

w  Barze Dworcowym 
we Wronkach?

Teraz zapraszamy Cię na
smażoną rybkę

wg receptury znad Bałtyku!

Przyjdź i spróbuj! 
tel.: 254 20 40

v  J
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P i e r w s z y  w r o H C Z A n m  

trzeciego tysiącleci*

Kacper Daniel Coda urodził 
się 2 styczn ia  2001 r. 
w Czarnkowie i jest pierw­
szym wronczaninem XXI 
wieku, a zarazem nowego 
tysiąclecia.
Rafał i Elwira (z domu 
Wielińska) długo czekali 
na swoje pierwsze dziec­
ko. Kacper przyszedł na 
świat po trzech latach mał­

żeństwa jako  w cześniak 
' - w trzydziestym szóstym tygo­

dniu ciąży. Ważył 3,1 kg i mie­
rzył 50 cm.

Cała trójka mieszka z rodzicami pani 
Elwiry w spółdzielczym mieszkaniu na os. Borek. Pani Elwira, z za­
wodu technik administracji, bezrobotna, nie musi na razie martwić 
się szukaniem pracy. Mąż jest elektroinstalatorem, pracuje w pry­

Kacper z rodzicami i babcią Romaną

watnej firmie ELMAX. Młodzi marzą o własnym mieszkaniu, ale 
wiedzą, ze w obecnej sytuacji gospodarczo-politycznej w kraju ich 
marzenia me spełnią się szybko.

Redakcja Wronieckich Spraw postanowiła pierwszemu wron- 
czamnowi nowego wieku ufundować prenumeratę tygodnika
(dopoki gazeta będzie się ukazywała).

Fot.: R. Borowicki
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Według tradycyjnych receptur

Radny Marian Nowak jest zwolennikiem zdrowego trybu życia: w swoim 
gospodarstwie agroturystycznym promuje aktywny sposób spędzania 
wolnego czasu oraz (jak widać na zdjęciu) - zdrową żywność.

matycn miaste­
czek bywają 
urokliwe (jak ten 
w Drezdenku). 
Czas, aby 
dorównał im 
nasz, wroniecki.

Jeden 
z zapomnianych 

przystanków 
autobusowych 

■ w Krasnobrzegu.
Piękny 

nie jest... ►



WRONIECKIE MUZEUM PREZENTUJE Redaguje Grażyna Kaźmierczak

Król August w muzeum

-• Na zdjęciu (od lewej): Bogusław Sarnecki, Grażyna Kaźmierczak 
- pracownik muzeum, Anna Sarnecka, Ireneusz Fowie - Prezes TMZW 
i Bogdan Czerwiński - dyrektor WOK.

„Stanisław August Poniatowski z Bożej Łaski Król Polski, Wielki Ksią­
żę Litewski, Ruski, Pruski, Mazowiecki, Źmudzki, Kijowski, Wołyński, 
Podolski, Podlaski, Inflancki, Smoleński, Siewierski i Czernihowski” 
zaprosił 22 maja 1788 roku na Sejm Ordynaryjny, rozpoczynający się 
18 sierpnia tegoż roku, stolnika warszawskiego, Franciszka Młockie- 
go. Król w swym zaproszeniu wyraża nadzieję, że stolnik użyje swych 
wpływów na wybór najlepszych posłów. Pismo władca podpisał wła­
snoręcznie i przypieczętował królewską pieczęcią.
Ten cenny dokument od 9 lutego 2001 roku stał się własnością Mu­
zeum Regionalnego we Wronkach. Zawdzięczamy to państwu Annie 
i Bogusławowi Sarneckim, którzy historyczne pismo przekazali na­
szemu muzeum. Państwo Sarneccy są mieszkańcami naszej gminy 
zaledwie od sześciu lat, jednak potrafili się z nią już mocno zżyć. Za­
pytany o to, skąd dokument wziął się w ich rodzinie, pan Bogusław 
odpowiedział, że przekazywano go z pokolenia na pokolenie w jego 
rodzinie zawsze najmłodszemu synowi. Franciszek Młocki, według 
informacji starszego pokolenia z rodziny pana Bogusława, nie należał 
do rodu ofiarodawcy i trudno już dziś stwierdzić, skąd pismo się u nich 
wzięło. Teraz więc państwo Sarneccy uważają, że więcej radości 
i pożytku przyniesie ono tu, gdzie jest miejsce starych dokumentów 
-  w muzeum.
Uważam podobnie i dlatego jestem niezwykle wdzięczna ofiarodaw­
com, że wroniecka placówka wzbogaciła się o ten cenny dokument. 
A przyznać muszę, że pismo robi wrażenie -  kartka formatu A -  3, 
papier czerpany, staropolski, zapisany już drukiem, ogromna pieczęć 
i autentyczny podpis -  czysta historia w najlepszym wydaniu. Ofiaro­
dawcy są zgodni, że należy ten dokument pokazywać szerokiemu 
gronu zainteresowanych. Zapraszam więc do odwiedzenia muzeum.

Grażyna Kaźmierczak

STANISŁAW AUGUST
Z  Bo/.cy Lalki Kroi Polflci. W ielki Xiążc Litcw- 
f t i ,  K ulki, Prufki, M azow iecki, Z m u d zk i, Ki- 
jow fki, W ofyńfk i, Podolłk i, Podlafki, JnHant- 

fk j, Sm ołcńiki, Sicwtcriki y Czerm ccbowfki.

U R odzony Wiernie Nam mity. Nadchodzi znowu czas 
Scyinu Ordynuryincgo, czas zbiwrenny , Kadzie Pub' i
czncy Prawem co dwa Roki wyznaczony . w którym przy-
kfodncy o Dolno Oyczyznz gorliwości nayżywszc dawać 
dowody centym dla każdego Obywatela icll obowiązkiem. 
O takowych Wierności Twoicy sentymentach bynaymnicy 
niewjtpijc: Spodziewamysię, że Wierność Twoja na 
Scymiku Przcd-Scymowym Poscllkim dnia XVIII Miesią­
ca Sierpnia przypadającym, usiłowaniaswoie łożyć nio- 
tyllo będziesz, .dc też lnianego między współobywate­
lami kredytu na to użyjesz ,  żeby przez wybór Polfow * 
zacnych Ziemian o Publicznym Dobru na przyszłym 
Scymic iak naylcpicy zaradzić można. Dogodzisz przez 
to Wierność Twoia Myślom Naszym Krolcwlkim, o ca­
łość powTzcchną zawsze troikliwym , a dla siebie powię- 
kfzyłż in Publico cftyinacyj. Dobrego przy tym Wier­
ności Twoicy od Pana BOGA życzciny zdrowia. Dnn 
w Warszawie Dnia XXII. Miesiąca Maia Koku Panfkic- 
go MDCCLXXX VIII. Panowanii Nafzcgo XXIV- Roku.
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